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*)Św. Dorota, panna i męczenniczka, zyła w I um~czyć , Św. Dorota zginęła pod mieclem ka­
Cezarei w Małej Azji, poch~Qząc z dostojnego towskim dnia 6 lutego 300 roku. Relikwie jej spo-

C E C Y l J A R O Z M Y S l O tiU I C Z i bogatego rodu i jaśniejąc licznemi cnotami i mą- czywają w kościele pod jej wezwaniem w Rzymie 
II drością. Jej wdzięki a .larazem g'lrliwość w wie- za Tybrem. X.*** 

rze chrześcijańskiei zwróciły na ni ą uwagę staros-
f\KUSZERKP. ty Saprycyusza, który zawezwał Ją przed sąd swój 

i zażądał od niej wyrzeczenia SIę wiary. Widząc 
b. asystentka w lecznicy O-ra Hillera jej stafość, wydał ją starosta na katusze . Prosiła 

d Święta o przyspieszenie mąk, by rrędzej dostąpić Z m I· a n y s ą d o w e udziela pora w zakresie swej specjalno- oglądania Tego, dla którego gotową jest na wszyst- • 
ści w d mu W -nej Łuczyńskiej przy kie męki i na śmi erć . Oddał ją potem starosta do 
ul. Podrzecznej. 906-3-1 dwóch sióstr, Krysty i Kalisty, które przedtem z o­

bawy przed mękami wyparły się Chrystusa. Lecz 
________________ I Święta, zamiast dać się przekonać odstępczyniom, 

K A L E N D A R Z. 

t Piątek Doroty P. M., Sylwana B. M. Tytusa 
Sobota Romualda Op., Ryszarda Kr. 
Niedziela Jana z Matty W., Emiljana M. 
Poniedziałek Apolonji P. M., Cyrylla B. 
Wtorek Scholastyki P., Sylwana B. W. 
Środa Obi N. M. P. w Lourdes, Saturnina 
Czwartek Eulalji P. 

nawróciła je obydwie, przekonawszy je że lepsza 
śmierć doczesna niż potępienie wieczne, Znowu 
stawiona przed sąd, musiała znosić straszne mę­
czarnie. Przywiązano ją do pala i pieczono roz­
palonemi blachami, a gdy i to nie pomogło, kazał 
ją starosta wieść na ścięcie. A rozstając się z nią 
zadrwił z niej, prosząc ją by mu z raju przysłała 
parę róż lub jabłek. Swięta przyrzekła mu to. Na 
miejscu stracenia zjawiło się przed Świętą Dorotą 
prześliczne pachole (Anioł Boży) podając jej w ko­
szyku trzy róże i trzy jabłka. Swięta kazała .d 
dać ten koszyk Teofilowi, Sekretarzowi stal osty, 
który nawrócił się zaraz, za co starosta kazał go 

Z dniem 14 stycznia roku bieLącego, 
jak informuje "Gaz. Kal.", w miejscowych 
E.ądach pokoju oraz sądach gminnych bę­
dzie obowiązywała nowa procedura są~ 
dowa. 

1) W sprawach karnych policyjnych, 
przy których rozmiar kary nie przewyższa 
50 rb., sędzia pokoju, ewentualnie sędzia 
gminny, nie będzie wzywał na posiedze­
nie sądowe stron ani ŚWiadków, lecz spra­
wę rozstrzygnie na zasadzie protokółu po­
licyjnego. Kopję decyzji przesyła oskarżo-
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nemu, który może w ciągu 7 dni od dnia 
otrzymania prosić o ponowne rozpatrzenie 
sprawy. 

2) W wypadku aresztowania przez 
policję osoby oskarżonej o dokonanie 
przestępstwa karnego, policja obowiązaną 
będżie w przeciągu 24 gJdlin od chwili 
aresztowania dostarczyć sędziemu proto­
kół i aresztowanego, którego znów sędzia 
oboWiązany będzie zbadać i w ciągu 24 
godzin wydać decyzję. 

3) W sprawach karnych sędzia poko­
ju lub gminny obowiązany jest przyjmo­
wać skargę ustną, czy piśmienną, nawet 
W tym wypadku, gdy kwalifikuje się do 
innej instytucji sądowej, np. do sądu 
okręgowego i bezpośrednio przesyłać skar­
gę do tejże instancji. 

ŁOWICZANIN 

wanego lub też zobowiązania piśmiennego, 
poświadczonego przez rejenta, sędzia wzo­
rem francusldej pr JCedury wydawać będzie 
nakaz egzekucyjny na tymże samym do­
kumencie bez wezWania stron. 

7) PraWo zaloż.:nia kasacji do Senatu 
przyslugiwać będzie tylko w tym wypadku, 
gdy suma skargi przewyższa 100 rb. 

8) W każdej sprawie cywilnej służy 
prawo apelacji "in merito" (I. j. rozważa­
ną będzie tylko istota rzeczy sprawy, a nie 
incyndentu procedury sądowej). 

9) OpIaty za wydawanie kopji doku­
mentów, wyrokó\v i t. p. zOStRją zWiększo­
ne z 10 Ila 20 J,upiejek. 

10) Kary na świadków w razie niesta­
wienia się na posiedzenie sądu, zostaną 
podwyższone do 25 rb. 

4) W wypadku niestawienia się po­
Z\\i3nego po zapadnięciu wyroku zaoczne-
go, zmieniono porządek skargi incydental- i!d .... b d • 
nej, t. zw. opozycji. Ił ~y mnIe lUZ 1U~ =~ _n~ ... 

Dotychczas skazany zaocznie miał pra- S~anownemu Panu J. Wieczorkowi 
WO I'oduć sl,argę Ila wyruk zaoczny poświęcam. 
W terminie 14-dniowym po otrzymaniu kopji Drzpwa się w liście zielone ubiorą, 
wyroku, obecnie termin ten zmniejszono 
do dlli 7, przvcz}111 skazany zaocznie mu- Pierwiosnki jasne na mogiłach wzrosną, 
si wskazać przyczynę niestawienia się do Ziemia, zrzuciWSZy myśl senną i chorą, 
sądu. Jeżeli sędzia uzna przytoczony po- Będzie się cala cieszyć nową wiosną. 
Wód niestawienia się pozwanego 7,a nie- Ustąpi z czola ta martwota Wieczna, 
dostateczny, w takim razie sprawę powtór- A 
nie naznacza i wysyła nakaz egzekucyjny. jasność pra~nień, czynów je oprzędzie 
Jeżeli zaś skazany zaocznie w wypadku I ziemia stanie się taka słonpczna­
odrzucenia przez sędziego, zaapeluje do Gdy mnie już tutaj nie będzie ... 
zjazdu sędzióW pokoju, to, chcąc powstrzy- SIonko się zlote radośnie zaśmieJ'e 
mać nakaz egzekucyjny, wydany tymcza-
sem przez sędziego, musi o to prosić l znó\\' ożyje nasza zieIllia szara, 
prezesa zjazdu. A piNŚ napełnią olbrzymie nadzieje .. , 

W sprawach karnych aWizacje osobom I w siły własne wielka 'święta wiara! 
nieyiśmiennylll będą wręcz~ne prz~ 2-ch Wicher przestanie wyć' pieś~ią okrutną 
ŚWiadkach, a nadto wręczający musI o~ło- Bo . Ś' I l .. . ' 
sić pozwanemu treść aWizacji, przyczym I pIC n wese a roz egnle ~Ię wszędZie, 
ŚWiadkOWie. muszą podpisać awizację. I Zmęczon?m.s~rcom.pr~estanle.byćsmutno-

6) Sądzenie spraw cywilnych w po- Lecz mnie JUZ tutaj nie będZie!.. 
rządku uproszczonym zostaje zniesione I Roman MusiaTik. 
i zastąpione egzekucją przymusOWą; W wy- U 6 

l 
,synó ,,1 . XI. 1913. 

pad {li złożpnia sędziemu wel,slu protesto-

~siąż~ Józef 
Poniatowski. 

przejęty walecznością Polaków 
chau, mianował Księcia Józefa 
kiem i wręczył mu bulawę za 
udział". 

pod Wa­
marszal­
"świetny 

Tegoż dnia 15-go października Napo­
leon ze szwagrem swoim Muratem kró-

(Cz'ąg dalszy). lem jeźdzców" i kilku jenerałami "udał 
si't lla najwyższe wzgórze, na którym 

Przyjął Książę łaskę cesarką z powin- stal odosobniony budynek zwany owczarnią 
ną wdzięcznością, lecz zresztą z obojęt- Meusdorf i stąd spoglądał na rozległą 
nością zupełną. Wyprosił sobie swój do- równinę, obejmującą przestrzeń przeszło 
tychczasowy mundur ulańsld i tytuł wodza n~ili kwadratowej, ogląrJal teren mającej 
korpusu polskiego. W pismach rapor- SIę rozpocząć bitwy, rozlllawiał z jenera­
tach-do końca życia, podpisywal się po lam i co do ustawienia swoich wojsk li­
daWnemu: "Generał-wódz naczelny Kor- czących 170,000 ludzi (z tych 24,000 jaz­
pusu VIII," -- albowiem wyraża! się: "Je- dy) i 700 armat i o stanOWiskach nieprzy­
stel1l dUI1lny z mojej szarży Wodza Po- jaciela \V liczbie 300,OOJ ludzi (z tych 
laków. Mając ten tytuł jedynie wyższy 56,000 jazdy) i blisko 1,400 armat. 
ponad Marszałkowstwo, nie zamienia się "Gdyby sama liczba żołnierza, sallla 
~o na żaden inny. Zresztą śmierć się tę~ość ludzi i koni, sama wreszcie ich 
zbli~a, a ja. c~cę umrzeć jako Wó~z Po- wytrwałość bojowa decydowały o zwycię­
lakow, a nie Jako. ~arszałek Frall li!" stwie, to losy Napoleona i Wiełkiego Ce-

~ac~onałd, j<slązę Tarentu, Marszałek, I sarstwa i Polski roztrzygnięte bylyby bez 
nomll1ację Cesarza nazwał "zaszczytem dla bitwy" bo Napoleon miał do czynienia 
k?legów," - ~Ie Ofic.er~wie polscy byli z wyraźną przemocą wroga. A jednak 
11lezadowolenl, szeptall między sobą: "Ce- ważyły się szale zwycięstwa! Plan Na­
sarz . Napoleon wynagra.dza nas W ten poleona polegał na osadzeniu i powstrzy­
sposob za utraconą Ojczyznę!" Książę maniu na północy armji BIUchera i Ber­
P.oniatowsl.<i ich uspakajal, m~wiąc: "Moś- nadotte'a, przez szczupłe stosunkowo siły 
CI ~a~owle! - Cesarz wy~iosł mnie na pod wodzą Neya, na południu Lipska 
stoplen barc~z? pochlebny, Jedn.ak h.onor zgromadził całą resztę armji i z nią po­
byc naczelnlloem WOjska polsł<lego Jedy- stanowił rzucić się na prawy bok Schwar­
nie cenię". zenberga, złamać go i odepchnąć ku za-

Tak Szymon Askenazy. Inni, jak K. F. chodowi, gdzie Saint Cyr, postaWiony w 
Becker, Kołaczkowski, K. Niesiecl{i, Dreznie, miał przeciąć mu odwrót do 
W. Szymanowski podają, że dopiero po Czech. Wówczas Napoleon miał zwrócić 
dniu 16, a więc w dniu 17 t. m. Cesarz, się na północ, poprzeć szczupłe siły 
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B A L. 
Na sali balowej gwarno. 
Rój czarnych motyli i barwnych kwia­

tów Wiruje w takt muzyl<i. Tańczą para­
mi, rozkołysani tonami walca, podnieceni 
estetyczną atmosferą strojów, ŚWiateł. 

I zda się, gdy tak się patrzy na n ich 
zdałeka, że w tym wirze zapomnieli o świe­
cie całym, że toną w atmosferze pustej 
beztroski. Czy dobrze im z tym? 

I poco ci ludzie tutaj zebrali się? Dla 
zabawy -- rzecz prosta. Lecz czy tylko 
dla zabawy. 

Czy to rzeCZyWiście są motyle i kWia­
i ty, które tę noc jedną żyją słodko, w o­
durzeniu, by potym umrzeć? 

Czy to naprawdę, czarne motyle, co 
piją nektar z kwiatów i same odurzają 

a nieraz ranią, choć nie mają żądła ostre­
go i zatrutego. 

O tak, motyle! Latają od kWiatka do 
kWiatka, porywają w tan, obejmują, uno­
szą w zawrotnym Wirze, pieszczą spoj­
rzeniami, uśmiechem, a potym rzucają, 

biegną do innych, jeszcze do innych, i tak 
przez całą noc trwają te puste pląsy 

kwiatów w objęCiach motyli. 
l wszystko pozornie zdaje się takie 

ładne, takie mile. 
Lecz to są ludzie ze wszystkiemi swe­

mi pragnieniami i ambicjami, z pięknem 

w duszy, łub filisterskie mi upodobaniami 
i ma/ostkami charakteru. 

Jedni przyszli tutaj dla zabawy jedynie, 
inni z pewnemi zamiarami. 

Najmłodsi pragną jedynie się baWić, 

więc tańczą z zapałem i flirtują szczerze; 
a trochę starsi, zarówno panOWie, jak 

Neya i wspólnie z nim rozbić BlUchera 
i Bernadotte'a. Ale plan ten byl za Wiel­
ki na siły, których zaledwie starczyło na 
zwycięstwo, a łdóre ostabit jeszcze przez 
pozostaWienie pod Dreznem 2-ch korpu­
sów mających odegrać rolę tylko w razie 
powodzenia armji lipskiej. Przytym ju,ż 
nie bylo w marszałkach i jeneralach na­
poleońskich tej silnej woli zwycięstwa, tej 
Wiary i ślepego posluszeństwa rozkazom 
cesarza. (D-r Marjan Klfl\iel). A może 
już jak powiedzial Jędrzej Sniadecki, zwie­
rzając się po widzeniu się z Napoleonem 
w 1812 roku W Wilnie, przed profesorem 
Cepellem: "Ten człOWiek już nie dokona 
Wielkich rzeczy, jest przybity i gnieździ 
się w nim choroba!" 

Wojsko napoleońskie i wojska sprzy­
mierzonych szykowały się do boju. Schwar­
zenberg, dowódca armji Sprzymierzonych, 
wydał odezwę: "Dzielni wojoWnicy!-naj­
ważniejszy okres wojny świętej już nad­
szedł. Stanowcza godzina wybita. Przy­
gotujcie się do walki! Węzeł kt~ry łączy 
tyle potężnych państW w jednym wielkim 
celu, ściśniętym zostanie jeszcze silniej 
na placu bitwy. Rossjanie, Prusacy, Au­
stryjacy! L)ijcie się wszyscy za jedną spra­
wę, za wolność Europy, za niezależność 
waszych synów, za nieśmiertelność wa­
szych imion. Wszyscy za jednego! Każ­
dy za wszystl<ich! Z tym Wzniosłym o­
krzykiem otwórzcie święty bój! Pozostań­
cie nam Wiernymi w stanowczej godzinie, 
zwycięstwo będzie WasZE \', (K. F. Becker.) 

(d. c. n.) Zenon. 
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panny, szukają żon i mężów, wszak na Ela jest na balu. Tańczy dużo, ma a postacie ludzl<ie wydają się jakieś wi-
balu odpowiednie pole do tego. Bal pa- powodzenie, ogromnie lubi tańczyć i lubi, zyjne. 
nieński, Więc duży wybór, zwłaszcza, że jak patrzą na nią, gdy tańczy. Lecz Ela z buduaru w perspektyWie salonów 

widzi tańczących; muzykę tu słabo sły­

chać, i wydaje się Eli, że to jakaś żywa 
szopka, że kręcą się bezmyślnie, nawpół 

sennie, i przychodzą jej na myśl słowa: 

jest dużo panien ładnych i elegancko ubra- z dzisiejszego balu nie odbiera żadnych 
nych. Mężczyźni przedstawiają przeważnie wrażeń. Rozmawia ,z danserami uprzej­
typy l<arjeroWiczów, szukających posagó'w, mie, napawa się samym tańcem i ob­
dlatego też panuje pewna nieszczerość serwuje. 

sztuczność. Kontredans pierwszy w cztery kolum· 
Oto jeden typ naprzykład. ny. Wodzirej przebiega szeregi, powie-

MIody człowiek o wyglądzie niepo- wając pękiem żółtych wstęg na ramieniu, 
zornym, szczupły i blady, z rzadką bród- uprzejmy, uśmiechnięty, nawołuje tańczą­
ką, mającą wygląd, jakby kto z niej tro- cych by skupili uwagę, prowadzi figury, 
chę wlosów wyskubal, jest podobny do rOZWija je. Żywe kolumny mieniące się, 
nieszczęśliwego satyrka. Wysunął się strojne, ruszają si'=t, splatają, łączą, potym 
trochę na środek sali, uważnie rozgląda cofają się, suną dlugiemi wężami-rozflir­
się i myśli sobie, która też z nich ma towani, weseli. 
Więcej tysięcy, żeby tyHw dobrze trafi!. Ela tańczy. Danser baWi ją rozmową· 
Podchodzi do jakiejś panny przystojnej Ona słucha z uprzejmością dobrze wy­
i ładnie ubranej, kłania się poważnie chowanej panny, uśmiecha się lekko, lecz 
i prosi do walca z figurami, tańczy z l11ą myśl jej błądzi gdzieindziej. Po przeciw­
długo, rozmawia, prosi o przedstawienie I nej stronie dostrzega bardzo ladną bru­
matce, ale niestety źle trafił, Więc wyco- netkę, drobną, o regularnych rysach twa­
fywa się dyskretnie i W inną stronę zwra- rzy i ślicznych oczach. Elę uderza jakiś 
ca się ze swemi zamiarami. smutek, tej twarzy i myśli sobie, dlaczego 

A t ł d
·· t . tamta jest taka smutna, stoi milcząca, mo-

o o m o Zlel11eC przys oJny o UfO- . . 
. . . '. że Jest l11ezadowolona z dansera, a mo-

dZie lalkowatej, szalel11e zarozumiały d' k" b" I kt' b 
i niesympatyczny, mniema, Żf' wszystkie ż~ ma ~ USZYł Ja I.S 0EJ' ore?0rl za awa 

. ..' . l11e moze zag uszyc. ę poc%,a wszy-
kobiety W mm Się kochają, ma zwyczaj tk t t b d t· I b' .... s o co es e yczne ar zo ez u I pa-
emablowal11a jednej bogatej panny przez '. ~ _ . 
· I .. I d t .. . I' trzec na ladne kobiety, zwłaszcza Ją po-Ja {IS czas, ecz g y a zajmie Się {lm . . 
· I b 'd' . . d ciągają twarze, nacechowane pewną me-
Innym, u wYJ zle za mąz, zwraca Się o I h I' W I ł d' "1" . 
· . b t· . . . t" . anc o Ją· sza { m o Zl naJsll11eJ czuJą 
Innej oga ej, ntezrazony I asys Uje Jej . . . " " .• d 
dopóki mu nic dadzą grzecznej odprawy. I .rr~ez~waJ.ą naJwlę~eJ clerpl~n, g y prag-

I d 
.. , . '.' d . I' b' nlenla Ich I marzenia rwa Sl(' nn strzępy 

ZISlaj rownlez Je ną speCJa me za aWla.· I'" . 
W szarym mro {li zyC;la. 

Tam znów inżynier z dobrym stano­
wiskiem i dużą łysiną, szuka żony, chętnie 
wziąłby pannę i bez posagu, ale go żad­
na nie chce, gdyż jest bardzo brzydki. 

1 tak bale mają na celu nietylko wspie­
ranie różnych instytucji, nietylko zabawę, 
ale i sprawy matrymonialne. 

Zmęczona tańcem Ela przechodzi do 
buduaru, gdzie panuje interesujący pół­

zmro\<, gdyż światła przyćmiono czerwo­
nem i zasłonami. Krwawe refleksy śliz­

gają się po toaletach balowych i po tWa­
rzach, które W tym pólświetle są zmato­
wane, nie uwydatniają tak ostrości rysów, 

"Chwytają się w tan, już nie czują ran," 
bo może są między niemi tacy, co tańczą 
i baWią się, żeby zagłuszyć w sobie jakąś 
tęsknotę, jakieś troski. 

Ela przy kolacji nudzi się. Słucha 

z roztargnieniem baWiącego ją młodzień­

ca, przygląda się obrazom, zwłaszcza je­
den ogromnie lubi. Magdalena w grocie 
pokutująca Batoniego, piękna kobieta 
nawpót leży w grocie nad rozwartą księ­

gą Pisma św. Cudne linje jej ciała har­
monizują z subtelnym kolorytem. W per­
spektyWie przez otwór groty wnikają pa­
stelowe tony gasnącego słońca. 

Eli tell obraz wydaje się prześliczny 

w pomyśle i wykonaniu. 

Gdy tak błądzi wzrokim po sali, nagle 
dostrzega w pobliżu delikatny profil mę­
ski i jasne włosy. Ten profil pociąga ją, 
Więc na karneciku szkicuje głowę męż­

czyznv. On jest zaintrygowany tym, ob­
rzuca ją żywemi spojrzeniami. Ją ogar­
nia jakaś dziecinna wesołość, wie, że to 
nie jest w dobrym tonie, ale ją to bawi 
i nie nudzi się już. 

OWieWają ją jakieś wspomnienia prze­
szłości, praWie, że dziecinnych czasów, kie­
dy to wszystko przeżywało się W wyo­
braźni. O powracająca falo życia, nie­
wierna falo, a jednak tak Wierna! 

Zda się, że wszystko, co się przeży­

wa, to zamiera, a jednak to tyllw śpi 

w duszy, śpi cicho, a czasem się budzi, 
jak świetlana Wizja przeszłości, albo jak 

~--~~~--~---------~-----------------------------------------------------------------------------

To i owo U nas. instytucji tak donioslego znaczenia, jaką \ arystokratycznym pochodzeniu (prawdo­
jest niewątpliwie- "wypożyczalnia fraków". podobnie od czasu wyroku w sprawie Ro­
Miasto to, przez swe zacofanie, pozba- I nikiera), wymytem zęby... nauczyłem się 
wi/o mnie wielu pięknych wzrUSZeń, jakie tangować i... nie otrzymaletn zaprosze-
uważałbym soIJie Z8 raj na ziemi... nia!L... 

Przeżyliśmy znów bal jeden! p' I I' . k .. T t' T t 
Zaiste, szczęśliWi są wybrańcy fortuny, O gdybyż mialo "wypożyczalnie fra- le {o ... ~Ja mowl e maJ~r. - . o eż 

których obdarzyła ona hakiem własnym! ków!" - Jeszcze bym potraW półkoszulek zaszyty. W ciemny kąt galerJl, kt?ra na 
SzczęśliWi właściciele koszul, opatrzonych swój tak zręcznie przypiąć szpilkami, aby szczęscle dostępną byla ~Ia. posladac~~ 

l , S nadać mu pozory, iż jest organicznie kop. 50, zdale~a t~lko podzlwlałef!1 rado~c 
lśniącym bia ym gorsem. zczęśliWi-któ- ZWiązany z koszulą,-jeszcze bym potrafi! t~ch, prz~d ktor.~ml. fortun.a ~spam~lomysl­
rych ŻOtly, siostry i córki szeleszczą jed- butom swym nadać potysk, jaki posiadają m~ ~chyhła swoJ r~g obfltOSC1, a Im bar­
wabiem tualet, lśnią blaskiem drogich ka- prawdziwe "lakiery". A wtedy ... _ wtedy dZieJ potęg~~ata Się. ~abawa n~ dole -: 
mieni, a nęcą wspanialością karnacji wy- niewątpliWie zaliczony bym został do tej tym . czarnleJsz~ .mY,slt snuły Się. ~ m~j 
dekolto"Janych szyjek łabędzich, biustów garstki wybranych, która noc z soboty na głOWie: bl~sk .k1l1klet?w, bar~y odswlętme 
i t. p. wdzięków, jakie wrodzona skrom- niedzielę przeżyla J'ako jedl'n sen cza- przybranej salt, przejrzystośc tualet ba.l.o-
ność zabrania pokazywać na osobności, h t h db 
a które grzechem jest ukrywać-gdy tłum rowny, a która "śniła" o otarciu niejed- wyc. -przez pr.yzm~ oczu myc o IJa-
oglądać je pragnie!.. nej łzy sierocej niebożąt, z t. z. "Ochro- ły Się W se:cu Jakąs ponurą, czarną bar-

ny Baranowskiego". wą, potęgUjącą smutek mÓJ. 
Z radością stwierdzić muszę, iż grzech 

ten W żadnym razie pań naszych obcią- Niestety! miasto, między innemi i tej, . Wybi~~łem ~yślą poza .~~Ię,~d? tyc.h 
żać nie może! Byliśmy cnotliWi-prawie higienicznie niezbędnej instytucji nie po- meszczęsltwych IStOt, z racJI Istmema k.to­
jak owe nowonarodzone dzieci... siada!..-A ja, robak mizerny, z wystają- :ych. urządzono zabawę: One ~a~et Ja~ 

cym na zewnątrz jednym bokiem pólko- Ja m~ .mogą, zdalek~ choćby, .wldzleć tej 
O jakże szczęśliwy tłum, któremu da- szulka, próżno, już na kilka dni przed ba- ra?OSCI, one zaledwie. ukradkle.m, przez 

nym było cuda te oglądać! lem, dobijałem się z innemi o miejsce W ~zl~rk~ od ~Iuc~a, spoJrz~~ mają prawo, 
Gdyby brzydkie uczucie zazdrości mia- laźni, aby ciału swemu nadać czystość Jeśli zl:nno I głod pozwoh Im ~ytrwać na 

lo dostęp do serca mego - zieloność mej zewnętrzną, godną tej uroczystości ... próż- stanowl.sku do czasu rozpoczęcia za~awy; 
twarzy rywalizowała by niewątpliWie z bar- no czyścilem paznogcie, starannie usuwa- -dl.a n.lch z przygot.owanych W buf~cle do 
wą jednej z tualet sobotniego wieczoru ... jąc z nich ślady atramentu. Oczyściłem spoz.ycla przysmalww.' dostę~ny~ Jest 'Za­
· Pierwszy to raz bowiem nie zostałem za- twarz z nędznego zarostu, zrównałem włosy ledWIe .... zapach, a I ten, rowmez tylko 

hczony do tIumu!.. i rozdzieliłem niemi głowę swą na dwa pra- przez dZIUrkę od klucza ... 
Dziś calą złość swoją wylać muszę na widłowe "półgłówki". Nabyłem nawet mo- Cieszcie się jednak sieroty biedne, 

miasto, - to nędzne miasto, które idąc w I noki, jako przedmiot obecnie u nas nie- opuszczone; - posiadacie protektorów 
ogonie CYWilizacji, - nie pOSiada dotąd zbędny W tańcu, a ŚWiadczący o naszym możnych, nie zbraknie wam odzieży, ja-
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płomienny kwiat sZczęscla, lub krwawy cia Kazimierza Poniatowskiego, przyszłe­
szmat bólu i męki. go podkomorzego koronnego, biskupa 

Adama Naruszewicza, pisarza wielkiego 
. . . . . . . . . . . . litewskiego, Jana Komarzewskiego, gene-

Ela tańczy z nim potym do końca za- rala atnploiowanego, ulubieńca swego, 
bawy i flirtuje w czerwonawyiiI pólzmierz-_ dwóch szambelanó '.\I : Szydłowskiego sta­
chu buduaru. rustę i Maisonneuve kawalera Maltańskie­

go, ks. Gawrońskiego kanclerza luakow-
Znów tańczą· Słychać glos wodzireja, ski ego, lektora królewskiego, Badeniego 

tony muzyki. Mazur. Kotyljon. Eli zda- sekretarza gabinetowego i dwóch adjutan· 
je się, że ona i wszystkie panny, to jal, tów: ~yszewskiego i Kirkora. Lud i Ma­
żywe ruchome kWiaty, które ktoś rozsy- gistrat wyszli na spotkanie króla Stani­
pal po sali. Splatają się w Wieńce, łań- sława Augusta, a kiedy witano i mile 

przyjmowano sw go Pana, jE dnocześnie 
cuchy, potytn znów rozbiegają, unoszone da \vd!10 ognia z armat i innej broni. Jan 
W tańcu przez czarne motyle. Urbański, sławetllY Prezydent miasta,[ witał 
. . . . . . . . . . . . . . . . króla mową, podobnąż uczcił i obecnego 

, . . . . . temu wjazdowi Księcia Prymasa. Mowy 
. T~nczą coraz se~nleJ:. wolnieJ. E~I te wielce się podobały i dano je do druku. 

1111gaJą W oczach dWie rozowe danserki: Tegoż wieczoru nadjechali: Stackel­
jedna bardzo szykownie ubrana, zręcznie I berg ambasador rosyjski i Gmenez posel 
wiruje różowo obutemi nóżkami. Druga, ~i~z~a~lski, z Petersburga do Berlina prze-
jak obłocze l< różowy, śli~zna. ładnie zbu- JezdzaJą~y. , _ 
dowana ma ogromne czarne oczy jasne ~azaJutrz przybył K~ląZę ~erdynand 

, . ., , " , Maqa Saluzzo de' Coregltano, biskup kar-
włosy, lecz ty~e dZlecmstwa w mej Je~z~ tagiński, nuncjusz apostolski, zjechali się 
cze, \'vyS:(ląda, Jak duża lalka, dusza W mej licznie Senatorowie, Dygnitarze, Urzęd­
śpi jeszcze i pociąga urokiem tego dzie- nicy, obywatale województw, stawiło 
ciństwa. się wielu Prałatów i Kanoników, już dla 

Tańczą coraz senniej. Muzyka gra uczczenia Monarchy, już dla okazania 
uszanowania swego Księciu Prymasowi 

ciszej i ciszej. i złożenia życzeń w dniu jego imienin. 
Po przez sztory sączy się ŚWiatło sza- A mianoWicie: 

rego dnia życia. Swita. 8t'skwpi: Maciej Garnysz - chelmski 

Wanda 5t'eklucka (Ellenai). 

III S t a I I a c ja. 
(Cz'ąg dalszy). 

Gazela Warszawska drukuje: "Króllmć 
P::m Nasz MiłościWy, dnia wczorajszego 
(27 września) rano wyjechał z Łazienek 
d~ Łowicza. gdzie Książę Prymas na 
przyj~cle Monarchy, wspaniale i kosztow­
ne uczynił przygotowanie". 

Wjechał Król do ł.owicza wieczorem 
tegoż dnia, mając przy boku swoim Księ-

i Józef Kossakowsl,i-inflancki. 
KS/ąŻI; fa : SJlkowsl\i, wojewoda poznań-

ski, Radziwilł, kasztelan Wileński, z żo­
nami. 

n ojewodowie: Dzierzbicki-Ięczycki z I żoną, Zyberg - brzesIw Iitewsld z żoną, 
Stępi<owski - kijowski, Cetner - bełzki, 
MaIElchowski-tn3LOWiecki, Walicki-raW· 
ski, Zamojska, wOjewodzina podolska. 

Marszałek Wielki Koronny-Mniszech 
z żoną. Górowska, '11arszałkowa litewska. 

Kaszleta11ulrJt'e: Kęszycki-kaliski, Oża­
rowski - wojnicki, Sumieński - brzeski, 
Łuszczewski-rawski, Szczyt-brzesko li­
tewsl,i, Kossowski - inowło dzki, Strzę­
bosz-sierpski, Bystrzanowski-buski. 

MG 

Marszałek Rady nieustającej Chrapo­
wicki z Iwnsyllarzami: Radzickim, podkomo­
rzym zakroczymskiJ1l, Górskim chorążym 
warszawskim, Knrzenieckim, chorążym 
pińskim oraz .Sokolowskim, starostą nie­
szawskim. 

Trybu.nalu KorolZnego Piotrkowskiego: 
Michal Soltyk, prałat gnieźnieński, dzie­
kan krakowski, prezydent Lasocl<i z żo­
ną, kasztelan sochaczewski, marszalek, 
wraz z deputatami: poznańskim, łęczyckim, 
kujawskim i mazowieckim starszym. 

Ks. Gorzeński, referendarz koronny. 
Józef Korytowski, sufra~an gnieźnier.ski, 
Górowski, proboszcz i officja! gnieźnień­
ski, Bieliński, pisarz wielki koronny, Za­
bieHo z żoną, łowczy wielki litewski. Kra­
siński, oboźny Wielki koronny. Gomoleń­
ski, instygatór koronny, Olizar, przyszły 
stolnik koronny, 

Generałowie wojsk koronnych: Drocho­
jewski, Oborski, Zieliński, Blociszewski 
z żoną, Grabowska generałowa inspekto­
rowa wojsk litewskich. 

Podkomorzowze: Stokowski z żoną, lę­
cZYCI<i, Wojczyński-rawski, Gadomski­
sochaczewski, Mikorski-gostyński, którzy 
przy boku króla naprzemian sprawowali 
funkcję podkomorską· 

(d. c. n. Zenon. 

~t. ~d(lmcowi. 

Twierdzisz, bracie, że me rymy, 
częstochoWSI{i mają splot -
nie zahuczą Ci jak grzmot, 
że rOZWieją się jak dymy? 
Że nie tryśnie nigdy zdrój 
z takich płodów ku pamięci, 

że ich sława nie uśWięci? 

W potępieniu, bracie, stój! 
Byś potępiol1 nie był sam, 
by Ci serca nie wyżarła 
duma Wielka .. , lecz u karla, 
by czyn z słowem nie szedł w kłam! 

dla! .. nie zbraknie pokarmu dla ducha ... wodzirej, a jednak, jak ni echętnie czarne tę! Gdybyśmy to jeszcze nie mieli innych 
wyrośniecie na łudzi silnych, 'zaprawionych rękawy fraków opuszczają swe mile po- wydatków, - pokazalibyśmy lepiej jak 
do walki o byt!.. zycje, na których było im tak dobrze! tak serca nasze wrażliwe są na niedolę ludz'· 

Spijcie spokojnie, drogie maleństwa... bardzo dobrze!.. "Panie przechodzą na ką! .. Niestety - mamy trochę Więcej nie­
tu czuwają za was ... tu pracują na was w drugą stronę"! -- drze się dalej... Liczę zbędnych instytucji do popierania grosi­
pocie czola, a z ochotą, by łzy Wasze obe- pary; jest ich przeszło trzydzieści, zatym wem -- choćby taka resursa - składka 
trzeć ... byście kiedyś równie pięknie pra- osób drugie tyle - po 1 rb. 50 lwp. wy- duża, nie możemy! A inne wydatki, a Wint, 
cować mogli na innych ... Będziecie z pew- pada coś okolo 90 rb. -- maruderów bu- a bilardy, a wódka - prawda ... wódka! -
nością poprzybierani w owe piękne szaty, fetujących ze 20 sztuk, to rb. 30, razem nie, stanowczo więcej nic możemy! 
które dziś potęgują urok waszych pro· rb. 120. Galerja rb. 50 - 50, bufet 20, Zresztą, wkrótce przybędzie nam no-
tektorek, tyll<o poczekajcie ... -jak się pod- a !lO będzie okolo 190 rb. wa instytucja, dla ktÓl ej musimy środki 
niszczą, jak zostaną z nich strzępy ... Wte- Orkiestra SkiernieWicka,.. (dobra, bo rezerwować. Instytucja ta, niedawno zai­
dy i wam uszyią z tych strzępów piękne 1110notonna i droga); wynajęcie sali, przy- nicjowana, nosić będzie nazwę "Szpitala 
garnitury, - będziecie paradować, będzie- branie jej, służba, drobne wydatki - razem dla obłąkanych" - wyraźniej,-szpitala dla 
cie niemi równieź wzbudzać wesołość!.. okolo rubli dwustu ... i sto dzieWięćdziesiąt, warjatów. 

Oto nie jeden z tych wyfraczonych, to razem... Ależ nie takI.. źle ... a!.. Znany nam dobrze "Glupi Wojtek" 
a tak rozbaWionych waszych protektorów, Cieszcie się nędzarze!.. cieszcie się sie- tym ustaWicznym gWizdaniem, tak rozstraja 
przechodził podobne wam koleje ... i on roty sięgające po ŚWiatło i chleb, - to na nam nerwy, że wsadzimy go do oddziel-
czerpał garściami z podobnych źró leI, aby was dzisiejsza zabawa ... dostaniecie!-tyl- nego gabinetu, i niech tam sobie gWiżdże-
być tym, czym dziś jest. Dziś on wam to ko się potrąci wydatki ... Daliście firmę- my zaś będziemy tańczyć na niego. 
oddaje ... oddaje to, co sam dostał - do- należy wam się .. , oddają wam ci, co brali... Instytucja ta ma zupe1ną rację bytu, 
staniecie!.. BelWicz dał też 50 kop. - to na was. a przy naszej ofiarności na cele spo!ecz-

,Figę marynowaną" przemknęło mi Patrzył się tylko, a jednak dal... bo to na ne, również i egzystencję zapewnioną. Nad-
prz~z myśl. I was - resztę Wam odda przez Redakcję miar środków posiadanych przez "T-wo 

, 'j "ŁJWiczanina", - bo jakkolWiek nie był I wspomagania biednych" będziemy przele-
Oclmąłem Się .. : po~~trzyłem na salę· proszony,-obowiązek swój zna. Znają go wać na jej podtrzymanie -- i w ten spo-

gwarno, wesoło, plękme. 'zresztą wszyscy, - popatrzcie tylko na sób "warjaci" nasi będą mieli dach nad 
- "Koszyczek!!" Tworzy się łańcuch z listę członkóW Towarzystwa Wspomagania głową, pOŻyWienie i możność spokojnego 

wdzięcznych postaci, - czarne fraki nik- Biednych - d4tga, - że końca nie Widać, gWizdania na wszystko! 
ną praWie w barWach tualet damskich. Po bo koniec jak wąż skry! się w kieszeniach A liczba tych (gWiżdżących na wszyst­
chWili, pęka ogniwo łańcucha, który jak obywateli kraju i miasta. A składki! - co ko warjatów) zwiększa się u nas z za­
wąż gnie się, cofa, - wreszcie staje nie- za sumy! .. - 90 kop., 30 kop., nieraz na· straszającą szybkoscią! 
ruchomy wzdłuż ściany ... -"Panowie, rączki wet i 3 rb. Ileż to dobrego robimy! - Ba, 
do góry"! ... Nie bandyta to mówi - jeno nasze społeczeństwo tępi nędzę i ciemno- Tif/ladysław Be!wt'cz. 
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Pierwej, bracie, zanim czyn 
Twój poruszy świat i gmin, 
zanim wzbudzi haslo ech, 
strzeż się, bracie, by Cię śmiech 
nie och1odzil w szale pychy, 
byś nie uznał sam ... żeś lichy, 
że Ci serce truje jad. 
Wielkie czyny wy głosicie, 
z pochodniami chcąc iść W życie, 
deptać każdy nędzny pyL. 
Strzeż się, bracie, byś nie padł, 
gdy na zamiar niema sil, 
byś, miast k'słońcu, nie szedł w mrok, 
nie rozerwał gmach w ruinę, 
byś nie wolał: ginę, ginę! 

By nie zamgli I Ci się wzrok. 

Gdy nam wszystkim radość śWita, 
Ty uparcie dążysz w cień-
W sercu TWoim zawiść zgrzyta, 
i nie czujesz wiosny tchnień. 
Stójcie! Hardzi-pyszni-mali! 
Wam o ziemię czołem bić ... 
Pierwszy wicher was powali, 
waszych marzeń porwie nić. 

Zdmuchną wasze ideały 

ladajakich dusz poszumy­
urągliwej przytną dumy, 
bo świat jeszcze nie wasz caly! 

Wam w posluchu kornie stać! 

Wam nie mącić życia w biegu, 
nie wam hymn upojeń grać, 
:gdy daleko wam do brzegu. 
J nie dla was złoty róg! 
Nie wam IlllCić gromką pieśń! 
Serca Wasze kryje pleśń­
Choe głosicie zbożny czyn, 
dusze wasze pełne Win-
Nim zadlJ1iecie W zloty róg, 
poszukajcie prostych dróg ... 

Jan ZygmuJlt S r;kowslli. 

,J(ro'lil(a l11iejscOwa. 

+ Instalacja. W dniu 12 lutego r. b. 
'W Kolegjacie miejscowej odbędzie się in­
stalacja 3-ch prałatów: Jks. R. Rembieliń­
skiego na wyższą godność prepozyta, 
Jks. M. Karpińskiego na Dziekana Kapi­
tuły i Jks. Wl. Sędziakowskiego, Kanoni­
ka, który przechodzi na godność pralata 
Archidjakona, oraz dwóch nowo miano­
wanych na Kanoników: jks. Tomasza Bie­
lawskie10, proboszcza z Brochowa p. So­
chaczewskiego i jks. Piotra Krzywickiego, 
proboszcza z Mnicha, p·tu Kutnowskiego. + Wielki bal maskowy na kąpiele odbę­
nzie się już za trzy tygodnie - w ostatni 
poniedziałek karnawałowy. Przygotowania 
idą już w przyśpieszonym tempie. Obo­
Wiązki gospodyń dotychczas przyjęły na 
siebie panie: Budzilowiczowa, Diehlo"Wa, 
Kantorowa, Karlsbadowa, Różycka, Stani­
sławska, Szymanowska, Tatarzyńska i Tra­
Wińska Franciszkowa. Kostjumy i domina 
wynajmować można W kostjumerni teatral­
nej (W·ny Dłutek, Nowy-Swiat 43, drugie 
piętro) po bardzo przystępnej cenie. Za­
mawiać można listownie lub osobiście. 
Kostjumer-krawiec W dzień balu przyje­
dzie z zamówionemi kostjumami do ŁoWi­
cza, by samemu dobrze je dopasować. 
Wybór kostjumów duży,. a ceny za wyna­
jem bardzo nieWielkie. Spieszyć należy! 

Ł O W I C Z A N I N. 

+ Bal Strażacki odbędzie się W nad­
chodzącą sobotę (jutro) w sali teatru miej­
skiego. Doroczny ten bal korporacyjny ma 
swą ustaloną opinję i, że uda 3ię znako­
micie, wątpić nie można. 

+ Wystawa prób i wzorów. Przypomi­
namy, że wystawa ruchoma przemysłu 
KrólestWa Polskiego odbędzie się W Ło­
wiczu W dniach 21 i 22 lutego, w domu 
Straży Ogniowej przy ulicy Podrzecznej. + Zmiany pogody na miesiąc luty. Od 
1 do 8 pochmurne, łagodne pOWietrze, 
9·go zimno, 19·9o mróz, od 13-go do 26·go 
ciepły deszcz, następnie zimny wiatr 
i śnieg. 

+ Nacinanie drzew. Na sannickiej szo­
sie W oryginalny sposób odbywa się oz­
naczanie miejsc, gdzie mają być pryzmy 
kamieni. Oto ni mniej ni Więcej, tylko 
sam dróżnik szosowy, co drugie drzewo 
znaczy głębokiemi cięciami, czyli że ten, 
co powiniem ochraniać drzewo, sam je 
niszczy. 

+ Licytacje. Zarząd powiatu ŁOWickie­
go zawiadamia, iż w dniu 2 marca r. b. 
o godzinie 12-2j w południe odbędzie się 
W biurze tegoż pOWiatu licytacja "in mi­
nus" przez zapieczętowane deklaracje, 
na oddanie w dzierżawę robót przy 
odrestauroWaniu aresztu policyjnego. ~u­
mę licytacyjną określono na rb. 1338 k. 39. 
Vadium wynosić będzie rb. 134. + Dnia 12 marca r. b. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w tymże biurze 
licytacja "in minus" prze zapieczętowane 
deklaracje na oddanie w dzierżawę robót 
przy wybrukowaniu i wycementowaniu dna 
kanału pod nazwą "Uchańka" obok po­
wiatu, oraz pokrycie go na stokach dar· 
niną. Przetarg rozpocznie się od sumy 
rb. 1316 kop. 40. Vadiuln wynosi rb. 13d. 
Warunki obydwuch licytacji mogą być 
przejrzane w biurze ' pOWiatu łowickiego 
w godzi 'lach biurowych. 

+ Bal robotniczy. Stosownie do uprzed· 
niej zapOWiedzi W dniu 1 lutego w włas­
nej siedzibie przy ulicy Piotrkowskiej, 
z wiełkim powodzeni em odbył się bal ro · 
botniczy, który zgromadzil przeszło 180 
osób, głównie braci robotniczej, wraz 
z pokaźną liczbą osób z innych sfer 
a także i inteligiencji. Charakterystyką 
tego balu byty ubiory ksi~żackie żon i cór 
a także ta szczerość, serdeczność i har­
monia przez cały czas bału, bo przez 
12 godzin całych, nie zaszło bynajmniej 
najmniejszego nieporozumienia lub roz­
dŹWięku, co jest rzeczą nie łatwą w róż· 
norodnym towarzystwie. To też można 
śmiało pochwalić naszą brać robotniczą, 
że już dziś zrozumieli swoje obOWiązki, 
wiedzą czym są l czym być powinni, 
a zachowaniem się swoim poważnym i 
taktownym, dali przyl<iad innym i pobudkę, 
jak się bawić trzeba i powinno. Gdy 
o godz. 8 rano czas już był kończyć Z 'I­

bawę, nasza brać robotnicza wdzięczna 
za urządzenie milej i p Jżytecznej rozryw· 
ki, nie przestala dziękować wszystkim 
organizatorom zabawy w osobach: nowe· 
go Prezesa p. D. Pacho; glównej gospo· 
dyni p. M. Wasilewskiej - wodzirejowi 
p. J. Wasilewskiemu, p. S. GuzkoWi, jako 
głównemu gospodarzowi i innym gospody­
mom i gospodarzom: pp. D. Kozłowskiej, 
W. Gołaszewskiej, R. Dośpiał, S. Zabo· 
stównie, A. Drutowskiej, S. Witkowskiej, 
A. KołaczkOWi, K. Kochankowi i J. Rem­
bowskiemu, którzy tyle t'rudu i pracy swej 
nie szczędzili, aby zabawa się udała. 
I naprawdę zabawa się udała znakomicie, 
bo wszystko sprzyjało ku temu. Dobór 
gospodyń i gospodarzy, sala pięknie ude­
korowana, orkiestra wojsko\\:a sldernie· 
wicka, a nadto ta zgodna harmonja, wszy· 
stkich uczestników zabawy podnOSi naJ' 
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wyżej. Z tego balu, że go tak naZWiemy 
"przykładnego" wnioskować można, że 
w przyszłości podobne bale będą miały 
równie); powodzenie i skupiać będą wszy­
stkie warstwy spoleczeństwa naszego, 
a wówczas wszyscy czuć będziemy, ŻE" 
jesteśmy braćmi jednej ziemi. 

+ Zabawa taneczna. W dniu 8-m lu­
tego t. j. w niedzielę o godz. 6·ej wie­
czorem w sali Stow. Robotników Chrze­
ścijańskich odbędzie się taneczna zabawa 
dla członków tegoż Stowarzyszenia i wpro­
wadzonych gości. Wejście na zabawę 
dla członków kop. 30, członkiń kop. 15-
dla wprowadzonych panów k. 40, pań 30 k. + Zarząd Stow. Robotników Chrześci ­
jańskich krząta się okolo urządzenia balu 
w dniu 14-m b. m. dla członków ich ro­
dzin i zaproszollych gości. + Polowanie. W dniu 27 stycznia odby­
lo się polowanie w ziemi Suwalskiej w 
dominium Szyłańce u p. Stefana Kobielskie­
go, W 9 strzelb zabito: 57 zajęcy, 3 roga­
cze, 2 lisy, 6 wewiórek. 

+ Fałszywe ruble. Na rynkach i tar­
gach warszawskich daje się zauważyć 
znaczna liczba monety rublowej fałszywej. 
Nowe rubłe, wykonane z nieWiadomego 
metalu, mają brzęk i kolor prawdziwych, 
różnią się jedynie wagą i brakiem liter 
na kantach. 

+ H2 1 "Weterynarza Gospodarskiego" 
wyszedł już z druku i zawiera: Tężec u ko­
ni. Leczenie kataru pochwy bydla. Walka 
z wścieklizną. Guz u byczka. Promie­
nica. Zapalenie wymienia. Wada mleka. 
Konv. ulsje u prosiąt. Gruźlica. Rozpo­
znawanie Wieku koni. O rasach . bydła. 
Katar nosa u królików. Zołzy. Srodek 
na szczury. Mleko wodniste, Biegunka 
u cieląt. Plewa na oku. Pokrywanie 
krów po ocieleniu. Koń narowny. Bada­
nie Wzroku u koni. Dawka arekoliny u 
bydła. Zatrzymanie lożyska. Leczenie 
ran benzyną. Odgniecenia. Pielęgnowa­
nie drobiu w zimie. Kataplazmy na wrzo­
dy. Kompres rozgrzewający. Kalenda­
rzyk hodowlany. Wiadomości różne. Od­
powiedzi redakcji i administracji. 

+ Miesięcznika " Dziecko" wyszedł ze­
szyt 1(10) styczniowy i zawiera: W. Za­
recki- Wychowawca domowy. A. Sobo­
lewska-W spraWie wychowawczyń domo­
wych. j. Tyszkówna - Zadania wycho­
wawczyni klasowej. j, Maciejowski--Dwa 
listy Frani i rzeCZyWistość. J. Ciembro­
niewicz-Maly pomocnik. Dr. J. BudzYll­
ska-Tylicka. Jak strzec dzieci od ch o­
rób zaraźliwych. Dr. Cetnarowicz -:- O 
kształceniu i ochronie wzroku. Dr. Wła­
dysław Ołtuszewski-O chorobach mowy, 
zwyrodnieniu psychicznym, oraz higienie 
mowy. J. Gaszyńska - Zakład dla dzieci 
upośledzonych umysłowo. Z. Rutkowski­
Forsowne nauczanie. K. Waroczewskl -­
Kaligraf ja w początkowym nauczaniu. R_ 
Pachucha-Nowa metoda nauczania orto­
grafji. Z duszy dziecięcej. Slojd: H. Glas­
sgall - Łatwe roboty drzeWne. Zajęcia 
dla mlodszych dzieci. W. Sterski-pierw­
sze początki nauki czytania. W. Sikor­
ski i R. P. - Gry i zabawy dla dzieci i 
młodzieży. Wydawnictwa gwiazdkowe. 
Listki. Poradnik wychowawczy. Książki 
nadesłane. Dodatek pOWieściowy. Alina 
Grudzińska. 

jak Widzimy z bogatej t. eści, Reddk­
cja z całym umiłowaniem i znajomością 
przedmiotu prowadzi wydawnictwo pośWię­
cone wychowaniu zarówno domowemu jak 
i społecznemu naszych dzieci-począwsly 
od samego niemowlęctwa. Pożyteczny 
ten miesięcznik winien się znaleźć w kaz­
dym domu, pragnącym wychowywać dlia­
twę swoją podług Wskazówek ludzi, pu­
śWięcających się jedynie temu. 
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+ Bal Maskowy. W Resursie Rzemieśl­
niczej odbył zię w ubiegłą niedzielę bar­
dzo udatny wieczór kostjumowy. Było 
wiele charakterystycznych kostjumów, mię­
dzy któremi odznaczyły się: niemowlę 
w poduszce ze smoczkiem (pani Gillet) 
i worek mąki 0000, bardzo charakterystycz­
ny lecz ponieważ do końca zabawy ma­
ska się nie zdradziła, musimy uszanować 
tajemnicę. Były cyganki, kozaczek, hu­
zar, indyjski mahar<tdża w fezie i zlo· 
tem l(apiącym mundurze, węgier, węgier­
ka, alzatka i wiele innych, które pięknie 
wyglądały, zwłaszcza w tańcach wirowych. 
Po obliczeniu konkursowych głosów, bu­
kiet żywych kwiatów otrzymało niemowlę 
w poduszce, za którym chodziło Wielu 
chętnych z propozycją przewinięcia-lecz 
maleństwo odpowiadało, że jeszcze nie 
potrzeba. Dużą także ilość głosów miał 
worek mąki. W kotyljonie konkursowym 
królową byla panna Zimmerman, królem 
p. Sanowski. Zabawa ciągnęła się do 
białego dnia. 

Resursę nawiedzili goście z Pułtuska 
pp. Sulej Tadeusz i Karol Belcikowski, 
wl. drukarni i redaktor mającej wychodzić 
"Gazety Pultuskiej". Panowie ci przybyli 
specjalnie poinformować się w kwestji 
otWarcia w Pułtusku resursy rzemieślni­
cz~j i przekonania się naocznie o ro'z­
kwicie naszej Resursy,-o której żywot­
ności słyszeli z gazet; jak rÓWnież za­
sięgnąć informacji w poczęciu wydawnic­
twa-tak trudnego w naszych prowincjo­
nalnych warunkach. Sympatycznym goś­
ciom służyliśmy chętnie nabytym doświad­
czeniem. 

+ Wieczór Margiel'ytek uważać moż­
na W tym sezonie za jeden z efektowniej­
szych wieczorów tanecznych . Sala pięk­
nie była przybraną margierytkami na tle 
zielonych wiązanek, od stropu zwieszały 
się wstęgi kolorowych bibulek, tworząc nad 
salą namiot, poruszający się za każdym 
pOWiewem ziemskich szat nadobnych tan­
cerek. Ale bo też i szaty te piękne by­
ły. Wszystkie pa'1ie W sukniach jasnych, 
mieniły się barwami tęczy - co dla oka 
czarodziejski przedstawialo Widok Było 
wiele gości zamiejscowych, co w dużym 
stopniu przyczyniło Się do uświetnienia 
zabawy i uczynienia ją bardziej interesu­
jącą. Bufet byl dobrze zaopatrzony przez 
p. Biało~ąsa. Orkiestra byla skierniewicka, 
łel z W połOWie błękitnego walca, o godzi­

nie 7-eJ rano, nagle grać przestała, tłu­
macząc się szykowaniem do odjazdu -
przez co z niejedllych, lekką gazą osło­
niętych piersi, wyrwało się westchnienie 
za niedopowiedzianym tym ostatnim sło­
wem - które nieraz o losach życia sta­
nowi. 

+ Powtórzenie Obrony Częstochowy. 
Za wiell<ą zasługę poczytać należy orga­
nizatorom tego przedstawienia, mianowi­
cie opiekunowi szkoly żeńskiej p. Tata­
rzy6skiemu i reżyserowi p. Bzowskiemu, 
za powtórzenie tej podnosłej sztuki przy 
cenach zniżonych . PonieWaż przedsta­
wienie urządzono o godzinie l ·ej, da ło to 
możność naszym włościanom poznać sztu­
kę. Szli też chętnie do teatru i zapełnili 
go licznie. 

Reżyserja w drugim przedstawieniu 
poczyniła pewne zmiany - co wyszło na 
lwrzyść sztuki. Amatorzy również WyWią­
zali s i ę doskonale z zadania, tak, że nasi 
bracia włościanie z teatru wynieśli głę­
bokie wrażenie, gdy im się przesunęła 
przed oczyma tragiedja tej Wiekopomnej 
odysei dziejowej, gdzie Najświętsza Mat­
l(a Częstochowska osłoniła płaszczem 
swój przybytek przed nawałą szwedzką 
i to dodało otuchy wojownikom stawienia 
czola najeldzcy i ?swobodzenia kraju. 
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+ Z Resursy Rzemieślniczej. Życie kar- N A D E S Ł A N E. 
nawałowe ogniskuje się obecnie w Resur-
sie. Wspaniały lokal nadaje się wybornie Z Lutni. Zarząd Lutni ŁOWickiej przy­
do urządzania zabaw, teatrów i t. p. roz· pomina członkom, że w dniu 6-ym lutego, 
rywek. Ruchliwy zarząd, stara się, aby t. j. w nadchodzący piątek, o godzinie 
uprzyjemnić chwile wolne swoim człon- 8-ej wieczorem odbędzie się ogólne ze­
kom godziwemi rozrywkami; znowu w dniu branie, którego przedmiotem będzie: 
14 lutego urządza dła swych członków 1) wybór nowego Zarządu na rok 1914, 
i wprowadzonych gości wieczornicę z przed- 2) odczytanie sprawozdania za rok ubiegły 
stawieniem amatorskim, reżyserowanym 1913, 3) balotowanie osób, które pragną 
przez pana W. Grotthussa. Po przedsta· zostać członkami Lutni, oraz 4) wolne 
wieniu odbędą się tańce. Dnia 22 lutego wnioski, dotyczące różnych bieżących 
na prośbę naszych pociech, odbędzie się spraw Towarzystwa. 
zabawa dziecinna z Jasiem i Małgosią, Dzięki pl acy Zarządu, zainteresowJnie 
oraz 'powtórzeniem zabawy Króla Migda- Towarzystwem w roku 1913 w stosunku 
łowego. Po zabawie dziecinnej, nastąpi do roku 1912-go, przedstawialo się bardzo 
zabawa dla starszych osób. Na zakoń- pomyślnie. 
czenie karnawału, we wtorek 24 lutego W dniu 1 stycznia 1913 r. Towarzy­
o godz)nie 7 wieczorem, będzie zabawa stwo liczyło 69 członków, obecnie zaś 
p. n. SIedź, który o godzinie 12 wjedzie liczy 90 członków. 
na salę dając znać, Le już karnawał skoń- W dniu 1 stycznia 1913 r. w kasie To­
czy! się, a z . ni~. i tańc~. t;la Wi~lki post warzystwa pozostawało: 44 rs. 34 k., zaś 
Zar~ąd upros.,ł lUZ pr~le~{lentow, . ktorzy Vjy- 1 stycznia 1914 roku pozostało w kasie: 
powl~dz~ . kilka . zaJmuJącyc~ odczyt?~, 348 rs. mimo Wielki wydatek, bo 281 rs. 
o ~to,re JUz zrobIOno poda~l~ d.o wlascl- 55 kop. na koszta utrzymania dyrygienta 
weJ w.ladzy.. R~sursa .~z~~leslnt~za nad- chóru, którego w roku 1912 Towarzystwo 
spod~lewan~e. SIę r?zV:IJ.a I Jes! pozytecz~ą, nie posiadało. 
o. dZlałalno?cl . z~s Jej w ciąg? ~ 1 mle- Z powyższego Widać, że zainteresowa­
s~ęcznego Istn.lema, Zarząd w luotl~lm cza- nie Towarzystwem bardzo się wzmogło, 
Sle poda drobiazgowe sprawozdanie. że miejscowe Społeczeństwo zdaje sobie 

+ Wieczór w Piątku. W dniu 1 b. m. dokładnie sprawę z potrzeby popierania 
w sali piątkowskiej straży ogninwej odbyło instytucji, której celem: rozbudzenie zami­
się przedstawienie amatorskie. Odegra- łowania ku pieśni w ogóle, a W szczegól­
no komedję "Aby handel szedł". Rolę ności Iw pieśni rodzimej, 0raz rozbudze­
żyda karczmarza z prawdziWie artystycz- nie zamiłOWania ku takiej tylko sztuce, 
nym zacięciem odegrał p. Misiek. Rolę która nosi na sobie cechy istotnego art y­
dzi :!wczyny z pod Krakowa, obsługującej zmu i piękna. 
gości w oberży, odegniła znakomicie p. Niechaj więc wszyscy członkowie To­
Leokadja Ryjewska, zachwycając widzów warzystwa spełnią swój obOWiązek oby­
swym czarującym spojrzeniem modrych wateJski, niechaj wszyscy stawią się na 
ocząt i zgrabną postawą. Reszta amato· Ogółne Zebranie, aby dopomóc do wy­
rów starała się wedle możności dostroić brania takiego Zarządu, któryby oboWią­
do całości sztuki. Po ukończonym przed- zek swój najlepiej spełnić potraW. 
staWieniu odbyły się tańce, ldóre się prze-
ciągnęły do godziny 7-ej rano. Między 
uroczemi kWiatkami wyróżniała się P'-- Ka· V O R [S P n " n [ "C J [ 
zimiera Sarnecka, która swoją zręcznością "l U lU U llU l._ 
i gracją w tańcu, zdobyła nazwę królowej 
wieczoru. Ka-Het z B. Władywostok. 

o F l ARY. 

Stefan Szrejter z okazji imienin mat· 
ki swej Marji-na łaźnię T-wa Higienicz­
nego rb. 1. 

Stanisław Diehl - zamiast wieńca na 
trumnę Ś. p. Wiktora Mareńskiego - na 
wpisy dla niezamożnych uczennic p. Bro­
nikowskiej rb. 2. 

Władyslaw Bełwicz-na T·wo pomocy 
biednych rb. 1. 

p O D Z lĘK O \V A N I E. 

Czujemy się w obowiązku za pośred­
nictwem "ŁoWiczanina" złożyć serdeczne 
podziękowanie Szanownemu Księdzu M. 
Cichockiemu za bezinteresowne udzielenie 
nam uroczystego aktu ślubu, Szanownemu 
Dyrektorowi K. Kiśl2ńskiemu za wyrazy 
prawdziwej życzliwości, Szanownym Pa­
nom kolejarzom za niezasłużony koleżeń­
ski upominek, jak również pp. J. KossoWi, 
St. Kiejnie i M. Birencwejgowi, oraz Sza­
nownym druhom Lutnistom, koledze p. 
Sto Bobrowskiemu za piękne śpiewy i panu 
Maziarczykowi za akompanjament, oraz 
wszystkim, którzy raczyli zaszczycić swą 
obecnością naszą uroczystość. 

Z poważaniem 
Feliksostwo Grabowscy. 
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Szanowny Panze Redaktorze! 
Proszę o wysianie mi brakujących nu­

merów "Lowiczanina" i I cały rocznik. 
Będę zawsze stałym prenumeratorem te­
go pisma. 

"Łowiczanin" jest dla mnie tą jaskół­
ką, która przylatuje z dalekiego kraju. 
On przynosi wieści z rodzinnego kątka. 
Czytając "ŁOWiczanina", zaWsze wspomi­
nam młodzieńcze lata, l<tóre spędzilpm 
w Łowiczu i w okolicy. Wszystkie kątki 
Łowicza i całego powiatu są mi znajome 
i wszystko, co się dzieje w Łowiczu i 
w okolicy jest dla mnie ciekawe. Prze­
czytawszy numer "ŁoWiczanina" zdaje mi 
się, że przeżywam wszystko to, co dzieje 
się ta 111 , za tysiące mil, w rodzinnym 
kraju. Czy można zapomnieć ojczyznę 
i rodzinę?! Nigdy! Niewiem, czy znaj­
dzie się taki człowiek, któryby zapomniał 
o gnieździe rodzinnym? Iłu polal(ów spo­
tykałem na obczyźnie, wszyscy tęsknią za 
krajem i calą duszą rwą się by jaknaj­
prędzej powrócić, ale nie każdy to może, 
i niejeden z tą nadzieją, że kiedykolWiek 
powróci, dożywa swojego Wieku i pozo­
staWia swoje kości tu, na obczyźnie. 
a dzieci ich już nie są takiemi, jakiem i 
byli ojCOWie. Oni się tu urodzili i dla 
nich ten kraj jest ojczyzną. 

Tęsknota, wieczna tęsknota ... i tylko 
"ŁOWiczanin" jest źródłem ochłody. 

Ja otrzymuję 11 gazet w różnych języ­
kach i ani jednej nie czytam z taką uwa­
gą, jak "Łowiczanina". Często też prze­
patruję i stare numery, dla czego chciał-
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bym mieć wszystkie, żeby od samego po­
czątku wiedzieć, co się działo W ostatnich 
latach w Łowickim. 

Raduję się, że "Łowiczanin" zagląda 
i pod strzechy Wiejskie, chociaż nie wszy­
scy jeszcze zapewnie go czytają. 
Cieszę się, że rozwijają się kółka rolni­
cze, Straże ochotnicze na wsiach, ale 
przykro mi jest, że włościanie W niektó­
rych wioskach nie chcą budować szkól, 
znajdując, że szkoły nie są im potrzebne. 
Tu, na Dalekim Wschodzie, gdzie OŚWia­
ta nie zdążyła rzucić promieni śWiat/a, 
niema takich ludzi, - wszyscy garną się 
do oświaty. Przyjeżdżają posieleńcy na 
puste pola, pokryte lasem, budują wioski 
i przez rok-dwa, kiedy już jest 14 - 20 
domów - budują szl<olę, by się mogły 
uczyć ich dzieci. W jednej Wiosce osie­
dlilo się 14 rodzin polskich z Podola, 
wśród lasów i przez dwa lata już mieli 
szl<ólkę· 

Tu, na Dalekim Wschodzie, starają się 
by mieć szkółkę, a W Chąśnie, w calej 
gminie Jeziorkowskiej uchylają się od bu· 
dowy szkoly. Jeżeli starzy są niemądrzy, 
to dlaczego mają cierpieć ich dzieci? 
Dlaczego mają pozostawać w ciemnocie? 
Dzieci, kiedy później zrozumieją, to będą 
narzekać na rodziców. 

Ci Podolanie (swoją Wioskę nazwali 
"Kamieniec-Podolski") sami rąbali sosny 
i sami, bez pomocy rządu, wybudowali 
:szkolę i tylko wtenczas, Idedy szkola by­
la wybudowana, prosili o nauczyciela. 
Dlaczego nie zrobią tego Wieśniacy w 
Chąśnie, albo w innej wsi, np. W Wejscach. 
Przecież tam nie 14 rodzin, a o wiele 
Więcej. . 

Przeciet wódki się nie wyrzekają, a na 
szkolę godzić się nie chcą. Mnie się 
zdaje, że im bardzo łatwo by przyszło bu­
dować szkolt;, ale oni nie Wiedzą jak 
i niema komu ich nauczyć. Pieniądze 
wydawać na szkołę im może trudno, ale 
dać pracę to by mogli. Dlaczego z~odnie 
cala Wieś, umÓWiwszy się, nie może 
zwieźć l.E'gly i wyb\\dować swojemi silami? 
Przecież to Jla dobra wlasnych dzieci? 

Kiedy będzie wszystko gotowe, to rząd 
da nauczyciela i będzie go utrzymywał, 
gdyby nawet trzeba było utrzymywać nau­
czyciela wJasnemi silami, to czyż dla tego 
można wyrzekać się szkoły? Na utrzy­
manie nauczyciela potrzeba co najwięcej 
600 rubli. Czy na 100 rodzin naprzyklad 
jest tak trudno? Przecież w takiej wio­
sce, gdzie zamieszkuje 100 rodzin wyda­
ją na trunki rocznie nie 600 rubli, a co 
najmniej 3000. Dlaczego mogą na to 
wydać tyle rubli, a na szkołę żal GOO? 
Niech mniej piją, niech tylko o jedną 
piątą umniejszą wydatki na trunki, a wy­
starczy dla nauczyciela. Mnie się zdaje, 
że tylko chęci nie wystarczają dla tego, 
żeby była szkoła. 

Więc Sz. Pan Redaktor będzie łaskaw 
napisać w "ŁOWiczaninie" o tym, dać im 
wsl<azówl\i i, być może, to podziała na 
nich. Przecież to jeszcze malo oświeco­
ny lud, który zdaje mi się, zawsze pój­
dzie za radą świattych ludzi. Pan już 
dość dawno w ŁoWiczu, zna Pan Księstwo 
i księżaków więc dla Pana to łatwo. Ja 
bym z przyjemnością Wiele porad dał, 
gdybym był bliżej, gdybym mógł od cza­
su do czasu przyjechać, ale za daleko. 

Będę śledził w "ŁOWiczaninie" i w mia­
rę możności będę pisal, jeżeli Sz. Pan 
będzie miał możność poprawiać moję 
pracę· 

Jeżeli Sz. Pan będzie mógł skorzystać 
z mojego listu, to proszę wybrać co mo­
żliwe i pomieścić W "Łowiczaninie". 
Ja piszę pierwszy raz po 10 latach włas­
nego zesłania na Daleki Wschód. Jeszcze 

Ł o W I C Z A N r N. 

nie zapomniałem pisać, ale wyrazy często 
nie prawidłowe cisną się pod pióro. Tu 
trudno nie tylko pisać, ale i mówić, bo 
niema z kim. Bywa I tak, że po kilka 
miesięcy nie mÓWię po polsku. Polaków 
dość dużo, ale wielu zupełnie nie mówi 
po polsku, tylko po rosyjsku. Wyradzają 
się polacy, ginie polska mowa na krań· 
cach Imperji Rosyjskiej. Ja spotykałem 
doktorów, adwokatów, inżynierów pola­
ków, którzy wychowani w Warszawie i ci 
źle mÓWią po polsku i to wszystko ludzie 
wykształceni. A cóż można pOWiedzieć 
o tych, którzy tu pozostają ukończywszy 
służbę W wojsku? Ci zupełnie zapomina­
ją polskiego języka. 

Wiele rzeczy bym jeszcze napisał je­
żeli to Pana będzie interesować. Proszę o 
łaskawą odpOWiedź. 
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Twarowski ze Wsi Bolimowskiej, Wiesz­
czycki Kazimierz z Kiernozi, Wróblewsld 
Tadeusz z Zygmuntowa. 

W Końcu zebrani postanowili opodat­
kować się na rzecz Wydziału agronomi­
cznego: Właściciele po 50 kop. z włóki, 
dzierżawcy po 25 kop. 

E. D. 

Z Łowickiego Okręgowego Towarzystwa 
Rolniczego. 

Wydział Kółek odbyl miesięczne zebra­
ni~ W d. 27 b. m. Z ośmnastu kółek, bę­
dących w obrębie działalności Łowickie­
go Towarzystwa, sześć nie przysłało przed­
stawicieli (Bąków, Domaniewice, Łagu­
szew-Ploskocin, Urzecze, Waliszew, Za­
wady-Wygoda). 

Nauczyciel Tomasz Frankowski. Powziętą daWniej uchwalę, aby czło11-
kowie kółek na koszta Wydziału Łowic­

\N i a d o m o ś c i r o I n i c z e. 
kiego (lokal, korespondencja, utrzymanie 
instruktora i t p.), płacili 15 rb. od kółka 
bez względu na ilość czlonków, postano­
wiono zmienić w ten sposób, aby każde 

W'\.Tdział a~ronomiczny- kółko rocznie opłacało sumę w stosunku 
ol <:> 50 kop. od członka. PrzedstaWiCiele od 

(Dok01iczenze). kół zobowiązali się przeprowadzić tę usta-
Delegaci od pierwszych dwuch na ze- wę. Naturalnie pieniądze te, stanOWiące 

braniu stawili się i obiecali przyjąć udział. 300 rb. rocznie, przy liczbie 600 członków 
Koszta będą nieWielkie, bo wystawa od- we wszystkich kórkach, nie wystarczyłyby 
qędzie się na dni kilka przed jarmarkiem na wszystkie koszta, które wraz z pensją 
SWiętojańskim. Z czasem może zamie- instruktora wyniosą przeszło 1500 rubli. 
nić się w stałą wystawę-jarmark Resztę, to jest jakieś 1~00 rubli, trzeba 

Trzecią sprawą porządku dziennego pokrywać nadzwyczajnemi składkami od 
był odczyt Dyrektora Biura rachunkowe- właścicieli folwarków i z innych źró­
go przy Centr. Tow. Roln. Podatek oso- deI, oraz zapomogą z Centr. Tow. Roln. 
bisto-dochodowy, oraz postęp rolniczy zmu- Na rok przyszły, jak w ubiegłym, prezes 
si ziemian do zaprowadzenia prawidIowej WL Grabski ofiaruje kilkaset rubli ze 
rachunkowości, która dotychczas, o ile swej kieszeni na ten cel. 
wogóle jest przez kogoś prowadzoną, by- Centralny Wydział Kółek zwróci! się 
Wa chaotyczną. Tego dowodem są liczne do gospodarzy, którzy otrzymali nagrody 
zgloszenia do biura o uporządkowanie. Oka- na konkursie W r. 1912 (u nas pp. Jan 
zuje się przytym częstci,że majątki,które wy- Urbanek z Bochenia, Jan Golis ze Zlako­
kazywały się dajmy na to siedmnastoty- wa Kościelnego, Mateusz Kaźmierski z 
SięCznylO dochodem, miały go W rzeczy- Małszyc, Adamas ~och z Małszyc, Stani­
wistości ledWie dwa. Biuro ma książki sław Wieteska 7;e SWieryża, Wolek z Ła­
przez niego wydane. Najlepiej calą ra- guszewa, Piotr Sniegula ze Skaratek) ze­
chun\(owość na Illiejscu prowadzić, a od- chcieli przedstaWić fotograf je swoje na 
powiednie notatki wysyłać do biura, które tle obejścia własnego gospodarstwa. N a 
na ich zasadzie prowadzi calą rachunko- zebraniu prezes Wydziału, 0-1' TWarow­
woŚć. Istnieje kilka typów rachunkowo- ski, zwrócił u\\lagę na nader ważną spra­
ści. Prowadzenie przez tJiuro na zasa- wę: Prawo państwowe pozwala właści­
dzie pierwszego (prostszego) kosztuje od cielom zagród ukazowych zaciągać poży­
jednostki gospodarczej (folwarku) rb. 80 czki w Banku włościańskim pod zastaw 
rocznie, nadto po 12 kop. z morgi do 600, ziemi posiadanej, na różne cele gospo­
po 10 kop. wzwyż. Od rachunkowości darskie, a przedewszystkim na spłaty przy 
Więcej skomplikowanej płaCI się do biura działach rodzinnych. Pożyczki te dosię-
140 rb. na rok i 15 kop. z morgi do 600, gają 60% warto~ci ziemi, są dlugotermino­
po 12 kop. przy Większym obszarze. we, umarzające się w ciągu 30 lat, pr ly 
Biuro, prowadząc rachunkowość wielu procencie 4ł rubla od stu (w tym i umo­
majątków, prowadzi również statystykę, rzenie dlugu). Pożyczki wszelkich kas, 
która daje ciekawy pogląd na dochodowość jak Wiemy, są krótkoterminowe. 
różnych systemów gospodarstw. OtÓl Zwrócono uwagę, że o ile WydZiał 
okazuje się, że najwyższy dochód z mor- Kółek W Łowiczu zbiera się regularnie 
gi dają gospodarstwa buraczane (od kilku- i wypelnia swoje zadanie, o tyle Zarządy 
nastu do czterdziestu kilku rubli z morgi), poszczególnych kółek praWie nie zbiera­
następnie idą pastwiskowo - inwentarzowe, ją się, co musi mieć W następstWie słabe 
ziemniaczane (gorzelniane) w lwńcu zbo- działanie kółka. Zarząd Kółka albo po 
żowe (oparte wylącznie na produkcji albo przed ogólnym zebraniem powiniell 
zboża). zejść się i obmyśleć caly porządek dzien-

Na poprzednim zebraniu, na zasadzie ny, zastanowić się, co należałoby poży­
odczytu p. Wojciechowskiego, Dyrektora tecznego przedsięwziąć lub przeprowa­
biura emerytalnego, poruszoną była spra- dzić. P. Golis Jan ze Złakowa Borowe­
wa zabezpieczenia slużby folwarcznej na go gorąco poparł ten wniosek, dodając, 
starość (50 rb. rocznie po dojściu do 65 że, przecież, gdy w gminie chcą ludZie 
lat, o ile był ubezpieczony od 30 roku, coś przeprowadzić, przed zebraniem zm3-
odpOWiednio wcześniej, o ile przed trzy- wiają się, jak i co zrobić, w jaki sposób 
dziestym) i wdowiej emerytury (100 rubli pozyskać stronników. Mając za sobą 
jednorazowo w razie śmierci męża). pewną część ogólu, łatwo już rzecz po­
MiejSCOWi obywatele obiecali wyjaśnić myślnie doprowadzić do skutku. Dnia 
sprawę swojej służbie. Zależnie od miej- 19 i 20 lutego odbędą się w Łowiczu Pl>­
scowości służba różnie wypowiedziala się. gadanki na tematy: o drenowaniu (od­
Na zebraniu dzisiejszym w zasadzie przy- wadnianiu gruntów), praWie spadkowym, 
stąpili do ubezbieczenia pp. Plichta z po-I piekarniach współdzielczych, spółkach 
lesia, Rybicki Antoni zŁasiecznik, D-r zbożowych, hodowli koni, krów, ŻyWieniu 
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inwentarza, maszynach rolniczych, upra­
wie roli, o ustawie weterynaryjnej. 

Dzień 21 lutego będzie specjalnie po· 
śWięcony dla gospodyń. Wtedy będą po­
gadanki o wychowaniu i pielęgnowaniu 
dzieci, o warzywnictwie, hodowli drobiu. 
Przy tej sposobności zWiedzi się Łowicką 
fabrykę przetworów chemicznych i Mu­
zeum Starożytności p. Tarczyńskiego. 

Wydział informuje swoich członków, 
że w Warszawie powstało Towarzystwo 
rozwoju przemysłu, rzemiosł i handlu pol­
skiego, do którego można zwracać się 
ze wszelkiemi v. tym względzie porada­
mi (ul. Moniuszki oM 2 m. 19). 

W lutym Wydział urządza wycieczkę 
do Łęk dla ZWiedzenia zarodowej holen­
derskiej obory. 

Na kursie hodowlanym w Warszawie 
z Łowickiego byli dwaj gospodarze pp. 
Kucharek Wincenty z Małszyc i Miziolek 
Piotr z Kompiny. Pożądane byłoby, aby 
zdali w krótkich słowach w swoich kół­
kach i na Wydziale sprawę z tego, co 
nauczyli się tam. 

W drugiej połowie stycznia był u nas 
instruktor komasacyjny (scalanie gruntów), 
który miał pogadanki w Zawadach i Mał­
szycach przy licznym udziale słuchaczy. 
Obecni dużo skorzystali: otrzymali wiele 
wyjaśnień, które przyczyniły się do tego, 
że w Małszycach Większością głosów 
uchwalono przystąpić do scalania gospo­
darstw. Projekt ujednostajnienia odmian 
zbóż jarych (owsa i jęczmienia) oraz ziem­
niaków, aby w razie wspólnej sprzedaży 
mieć jednolity towar-znalazł u zebranych 
gospodarzy powszechne uznanie. W nie­
których kółkach wchodzi to już w życie. 

Czas Wiosennych zasiewów zbliża się. 
Należałoby pomyśleć o sprowadzaniu na­
sion. Większe part je wypadają zawsze 
taniej. Zarządy kółek powinny co rychlej 
wziąć się w tym kierunku do pracy. Po­
spisywać w Kółku, co kto i w jakle; ilo­
ści potrzebuje, i wspólnie sprowadzIć 
przez pewne firmy. 

Z jęczmion najlepszy w doświadcze­
niach pokazał się do tej pory Hanna; 
z owsów: Złoty deszcz, Rychlik Sobie­
szyński (obydwa niewybredne co do gle­
by,), Zwycięzca (na bUjne gleby,-nie wy­
lega). Z odmian ziemniaków na Polu 
Doświadczalnym najwyższe plony daty 
Silezja, potym Woltmany C.imbala (ziem­
niaki fabryczne), z pastewnych - Prezy­
dent Krilger, (do jedzenia rÓWnież dobre), 
z jadalnych odmian Alma daje najwyższe 
plony, dwa razy Większe od Amerykanów, 
przytym na ziemie są niewybredne. Z bu­
ral<ów pastewnych polecić należy półcu­
krowe (stacja kutnowska ma duży zapas 
na zbyciu) oraz eckendorfskie, niewyma­
gające co do gleby. 

Kółka nasze z Centrali otrzymały dwa 
buhaje subwencjonowane; trzeciego, war· 
tości 250 rubli, ofiaruje p. Doktór J. Twa· 
rowski, prezes Wydziału, z zastrzeżeniem, 
aby biorące go I< ólko złożyło do kasy 
Wydziału 50 rubli na kupno latarni czar­
noksięzkiej dla kółek. Za tak piękny 
dar, w ciągu trzech lat już drugi od tej 
samej osoby, Wydział kólek zlożył swe­
mu prezesowi podziękowanie. Buhaja za­
biera kółko Bełehowskie, które zaraz po 
zebraniu złożyło żądaną kwotę. 

E. D. 

c:.ydzień polifyczl1Y' 
Półwysep bałkański wciąż daje znać 

o sobie chociażby w postaci przedstawi­
cieli swoich, którzy odbywają częste po­
dróże po różnych dworach europejskich. 
Celem ich ma być według "BerI. Tagbl" 

Redaktor i wydawca Karol Rybacki. 

ŁOWICZANIN 

stworzenie konwencji wszystkich państw 
bałkańskich o charakterze wyłącznie po­
kojowym, mającym na celu postęp gospo­
darczy. W tym też _celu prawdopodobnie 
baWił Pasicz W Petersburgu. Spodziewa­
ny jest też do Petersburga przyjazd 
Venizelosa, a także rumuńskiego następ­
cy tronu ze swym synem. 

Miejmy nadzieję, że związek bałkań­
ski pod protektoratem Rosji na nowo od­
żyje --przec.ież wszystko jest możliwe. 

Ogromną sensację i niespodZiankę dla 
Francji jak również i Anglji zrobiła po­
głoska, a podobno już fakt, o nabyciu za-I 
kładów Putiłowskich przez firmę Kruppa 
wraz z planami dostarczonemi im przez 
firmę francuską Creusot-Schnajder, która 
również miala się ubiegać o kupno tej 
fabryki broni. Fakt ten podobno niepo­
zostal W odosobnieniu, bo prezes mini­
strów francuskich poleci! tel egraficznie 
ambasadorowi francuskiemu w Petersbur­
gu, aby zwróci! uwagę rządu rosyjskiego 
na fatalne następstwa, jakie tranzakcja ta 
za sobą pociągnąć musi. "Temps" ostro 
krytykuje koła rosyjskie które do tej tran­
zakcji dopuściły_ Przypuszczają, że po­
życzka rosyjska w wysokości 5 miljardów 
fr., która miała być zaciągnięta we Fran­
cji, spełznie na niczym. 

Ale wszystko to jest niczym w obec za­
interesowania się nami naszych najser­
deczniejszych hakatystów praskich, przy 
opracowywaniu i wykonywaniu planów 
przeciW Polakom, a które zdemaskowane 
i ogłoszone zostały przez redaktora "Dzien­
nika Poznańskiego" p. D-ra Franciszka 
Krysiaka, odbiły się one echem nietylko 
w prasie Polskiej ale i cudzoziemskiej. 

D-r Krysiąk, dla bezpieczeństwa do­
kumentów, jakie posiada, pozostaje w Kra­
kOWie. Oto ni mniej ni Więcej, jak ob­
jaśnia p. Krysiak, że w 1904 r. Tiedeman 
(wódz H. K. T.) i jego narzędzie Von Pilis 
"niemiec węgierski" wpadli na szatański 
plan wywabiania ludu polskiego z Księ· 
stwa i zaludniania nim - pustek Kanady. 
Akcję tę ujęli wraz z pewnemi rusinami, 
i zasypywali kraje polskie swojemi agenta­
mi, w celu oderwania chlopa polskiego 
od swojej zagrody, a na ich miejsce osa­
dzanie niemców, ale im się to nie udało­
chlop poznański pozostał wierny swej zie­
mi Niezależnie od tego, H. K. T. wpły­
wami sWojemi siali niezgodę w Galicji po­
między Rusinami a Polakami, ale również 
i ten zamach się nie udał, bo w tych 
dniach opierając się na Wiadomościach 
ze Lwowa, - zaWarto ostateczną ugodę 
polsko-ruską· 
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Henryka Rejnecke 
~*~.;. w Łowiczu ~ .. 

Egzystuje od 1812 r. 
Podaje do wiadomości, że posiada na 

składzie piwo: Jasne, Pilzeńskie, Bawar­
skie i Zwyczajne, które po bardzo przy­
stępnych cenach zawsze dostać można 
w browarze, a przy Większym zapotrze- ' 
bowaniu jako to: na wesela, zabawy i t. p. 
dostarcza na miejsca. 453. 

DROBNE OGŁOSZENIA. 

Do wynajęcia 3 pokoje z kuchnią ul. Piotr­
kowska dom Jarzyńskiego, obok gimnazjum zeń-
ski ego. 882-2-2 

Jest do wynajęcia pokój umeblowany, 
moze być z całodziennym utrzymaniem. Wiado-
mość u p. Płacheckiej, Przyrynek. 893-2-2 

Młoda osoba poszukuje zajęcia do począt­
kujących dzieci. Ulica Mostowa, dom Bronikow-
skich. Jastrzębska. 898-3-2 

.6 morgów obsianych zytem, łąki kawałek 
tuz przy mieście, sprzedam bez budynków tanió. 
ale zaraz . Skierniewice za rzel(ą. Właściciel 
Chyliński. 900-3·2 

Majątek do sprzedania w mieście Kut­
nie. Ziemi wyborowej 10 morgów z budynkami, 1 
morga łąki, 3-kośnej. Zdatny na cegielnię gdyz 
na całej przestrzeni pod spodem glina. Wiadomość 
u W-nej Placheckiej w Łowiczu. Przyrynek. 

875-3-3 

Dom drewniany z ogrodem owocowym 
przy ulicy Długiej do sprzedania na dogodnych 

W niedzielę 8 lutego r. b. odbędą się warunkach. Wiadomość u Kalinowskiego . Tam-
ze magiel uzywany do nabycia. 896-2-2 

Kinematograf "E O S" 

przedsta wienia w miejscowym teatrze. 
Do sprzedania 10 morgów ziemi przy szo­

Część I. Dziennik Pathe (aktualności sie Sochaczewskiej wraz z budynkami po najprzy­
stępniejszej cennie. Zarazem dom piętrowy przy 

bie żącej chwili). Wujaszek wróg samo- ul. Zdullskiej. wiadomość u p. Zyss . 894-1-1 
chodów (komiczny). 

Część II. Potęga du:;ży kobiecej (dra­
mat w 3-ch aktach z życia amerykań· 
skiego). Akt I. W poszukiwaniu szczęścia. 
Akt II. Nieoczekiwany napad. Akt III. Po­
godzenie się z losem. 

Część III. Prens porywa boginię Ve· 
nus (komedja). 

5 pokoi przedpokój i kuchnia z wygód­
ką; zlewem, wodociągiem i ogródkiem do wynaję­
cia od 1 kwietnia. Wiadomość Mostowa N2 5 
u stróza. 913-2-1 

Jest do sprzedania ziemi drenowanej 30 
morgów z budynkami lub 20 bez budynków z ob­
siewami przy cukrowni Walentynów. Wiadomość 
w składzie aptecznym Przeżdzieckiego w Żychli-
nie. 914.-2-1 

Do wynajęcia sklep obszerny i 2 pokoje 
z Kuchnią. Ul. Zduńska, dom Kisielińskiego. 

887-3-2 
N niedzielę odbędą się trzy przed-

staWienia: I o godzinie 51/
2

, II o godz. 7, z powodu wyjazdu za granicę, mam dwie 
wyzliczki roczne bard'lO tanio do sprzedania. Ba-

III O godz. 8'/2 wieczorem. zantarnia, Nieborów. Szymonowicz. 902-2-2 

W Drukarni K. Rybackiego w Łowiczu. 


